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Z NARODEM,
CZY PRZECIW NARODOWI?

i uświęcania ąodnem  jest ofiara rodziców i dzie­
ci Wrześnińskich znoszących całe dziesiątki lat 
prześladowania i katusze w obronie wiary i ję­
zyka, niemniej podziwiania i uświęcania godną 
jest ofiara rodziców i dzieci pod Moskalami, 
którzy na swój sposób politykę pruską u siebie 
prowadzili.

Przed kilku dniami ogłos<ł rząd polski de­
kret, mocą którego rozwiązuje Sejm śląski.

Sejm siąski składa się 48 p rsłów, w tem 
34 Polaków i 14 Niemców. Błędna pod pewnym 
względem polityka wojewody śląskiego, Grażyń­
skiego, doprowadziła do tego, iż tylko 10 posłów 
popierało jego politykę, 38 posłów bardzo ostro 
krytykowało całą jego gospodarkę. Zwłaszcza 
w ostatnich tygodniach przy dyskusji nad budże­
tem Śląska wyszły na jaw szczegóły różne z go ­
spodarki pieniężnej, które słusznie wywołać słu­
sznie wywołać musiały niezadowolenie. W tych 
w arunkach rząd polski miał do w y b o ru : zmienić 
wojew odę albo rozwiązać Sejm śląski i rozpisać 
nowe wybory. Rząd polski zostawił wojewodę, 
rozwiązał S ^ m ,  ale wyborów dotąd nie rozpisał. 
To wszystko rozgorycza ludność, a na rząd pol­
ski sypią się słusznie — w rozgoryczeniu często 
niesłuszne żale, zarzuty i podejrzenia, a najwa­
żniejszy i słuszny zarzut to ten, że rząd chce 
rządzić Śląskiem wbrew wc4i ludności.

Podobne położenie widzimy i w Małopolsce 
W schodniej. Poprzedni wojewoda lwowski, Dunin 
hr. Borkowski, oświadczy) wobec pp. Koźmiń­
skiego i Opieńskiego w czasie wyborów, iż gdyby 
w wyborach na jego terenie zwyciężyli demokraci, 
to rząd we krwi utopi zwycięzców. Wybory w tych 
w arunkach zarówno do Sejmu, jak i do Senatu, 
jak i do Rsd miejskich dały zwycięstwo liście 
rządowej. Do Rad miejskich weszli z Polaków 
sanatorzy, z żydów syoniści, z Rusinów, — Ukra­
ińcy. Po  roku  widzimy skutki tej polityki: żydzi 
i ukraińcy gospodaru ją  tam z takim hasłem, jakby 
to była Palestyna albo Ukraina, a nie Polska. 
Dawnym działaczom polskim opadły ręce. 1 to 
Wynik: ludność polska za czasów rządów austrja- 
ckich broniła swego i nawet rozwijała się. A gdy 
nadeszły w Polsce rządy sanacji, ludność p< lska 
rozbita i wystraszona słabnie w Małopolsce w scho­
dniej, poddaje się żydom i Ukraińcom. Widzi to 
dziś i rząd! Ale czy się cofnął z mylnej drogi ? 
W ojew oda Borkowski zr Lwowa poszedł do Po­
znania i tam robi to samo, co we Lwowie, na­
stępcą jego został jego szwagier, hr. Gołuchowski, 
który na wstępie sw ego urzędowania powiedział 
krótko, iż pójdzie drogą sw ego poprzednika.

Złe skutki takiej polityki tak na Śląsku, jak 
i w Małopolce wschodniej, jak i w innych częś­
ciach Polski, nie kazały długo czekać na siebie. 
Wszędzie szerzy się niezadowolenie, żal do rządu, 
niechęć do pracy społecznej. Zaw sze tak jest tam, 
gdzie władza myśli, że tylko ona jest m ądra, że 
tylko ona wszystkie rozumy zjada, a rzeczą spo­
łeczeństwa jest milczeć, płacić podatki i słuchać 1

Na zjeździe międzynarodowym socjalistów 
wyuczeno 6 krajów, w których|panuje dyktatura: 
Hiszpsnja, Włochy, AlDanja, Ju g .s ław ia ,  Polska 
i Litwa — poza Rosją bolszewicką. Z tych 
wszystkich państw jeden tylko dyktator Wioch, 
Mussolini, stale odwołuje sję do narodu, d > sze­
rokich mas pracujących. Ś niało, a często staje 
on  wobec tysięcznych tłumów i mówi, czego 
chce, do czego dąży, a wszystkich wzywa do 
współpracy. To też wyniki kiluu lat jego rządów 
są ogrom ne. Trzeba czytać gazety całego świata 
z ostatniego choćby tygodnia, aby zrozumieć

czem jest Mussolini dla Włoch. 58 lat trwała 
walka Kościoła katolickiego z państwem wło­
skiem, przez 58 lat Papieże uważali się za zam­
kniętych w Watykanie „więźniów" włoskiego 
n a je ź d ź c y -a  oto 11 lutego 1929r. schodzą się: 
delegat Ojca św„ kardynał Gasparii  delegat rządu 
włoskiego, Mussolini, i podpisują ?kład, konkor­
dat, sojusz. Sto tyś. mieszk. Rzymu zjawia się 
pod oknami Ojca św., a gdy się Pius XI ukazał 
na balkonie, 109.000 W łochów pada na kolana 
i radośnie wykrzykuje. I całe Włochy rozlegają 
się od radosnych pochodów i manifestacji na 
cześć Ojca św„ Mussoliniego, Kościoła świętego 
i W ło c h !

A u nas ?
Mussolini nieby nie zrobił dla Włoch, gdyby 

starał się rządzić przeciw naroduwi. Ale Musso­
lini sam wie, czego chce, i każdemu Włochowi 
to mówi Mussolini chce pomnożyć siły i potęgę 
narodu włoskiego, a to przez opanowanie Morza 
śródziemnego i brzegów północnych Afryki, przez 
wzmożenie bogactwa Włoch, przez lepszą uprawę 
roli, przez uprzemysłowienie kraju, przez mądre 
sojusze, przez tępienie wewnątrz kraju między­
narodów ek żydowskiej, masońskiej, liberalnej, 
socjalistycznej, przez zabezpieczenie bytu robot­
nika pracą i odpowiednią organizacją. Cały naród 
te cele rozumie, popiera, pomaga i dlatego każ­
dy w świecie widzi, że Włochy idą naprzód.

Nasi rządcy w Polsce, choć mają dziś dyk­
tatorską władzę, nie zrobią nic, jeśli będą roz.- 
bijać naród i wbrew narodowi, przeciw znacznej 
części narodu, rządzić zechcą. Zadaniem mądrej 
władzy jest łączyć naród dla postępu, dla pracy, 
dla osiągnięcia wspólnemi siłami wielkich celów.

Ten, co chce walczyć i zwyciężyć własny 
naród, skończyć musi swą własną klęską i nie­
szczęściem narodu.

\ m  di
Jeden  kardynalny obowiązek spełnili Polacy. 

Wywalczyli W olną Niepodległą Polskę. Walka to 
była żmudna, z pokolenia na pokolenie przecho­
dząca, zapoczątkowana powstaniem Kościuszko- 
wskiem, wyładowywaną i zbrojnemi powstaniami 
późniejszemi, i pracą codzienną, wytrwałą i upartą 
w stosunku do wrogów pracą, pielęgnującą język, 
wiarę i odrębności narodowe, których wrogowie 
nas chcieli pozbawić, a które przed całym świa­
tem ustawicznie g łns:ły o prawach do niepodle­
głości — wres7.cie walka zakończoną została 
hekatom bą Legionów szarych i błękitnych, set­
kami tysięcy ofiar całego Narodu w ostatniej 
Wielkiej Wojnie i w Cudzie nad Wisłą.

Spodziewać się można, co więcej wyma­
gało heroizmu i zaparcia się, czy ofiara krwi 
w powstaniach i ostatniej wojnie, czy codzienne 
przeciwstawianie się polityce Prusaków  i Moskali 
wynaradawiającej z języka i miary. Twierdzę, że 
jedne drugiego na szali przew^żyćby nie zdołało. 
Bo jakkolwiek największą ofiarą, jest ofiara ży­
cia za Boga i Ojczyznę, to niemniej podziwiania

Polacy' w pokoleniu wczorajszem tj. do 
Cudu nad Wisłą i w pokoleniach poprzednich 
swój obowiązek spełnili i za to wynagrodzeni 
zostali Wolnością i Niepodległością.

Na pokoleniu dzisiejszem ciąży drugi o bo­
wiązek, obowiązek utrwalenie Wolności i Niepo­
dległości.

Jednym  z środków  utrwalania niepodległości 
jest siła i niezależność gospodarcza narodu. Ta 
zaś zależy od pracy, oszczędności, popierania 
wyrobów wyłącznie swoich a powstrzymanie Się 
od zakupu wyrobów zagranicznych.

Znamiennym w tyin kierunku jest głos pre­
miera Bartla oraz doradcy finansowego Deveya, 
którzy właśnie na te momenty zw racają uwagę 
całego społeczeństwa.

Niekupowanie wyrobów zagranicznych jest 
tylko negatywem obowiązku każdego Polaka. 
Pozytywem, a nawet powiedzmy wprost im pera­
tywem dobrego Polaka jest nie tylko p o ż e r anie 
krajowej wytwórczości, iecz popieranie wyłącznie 
wytwórczości polskiej a nie żydowskiej.

Niechaj nas  nikt nie posądza o antysemi­
tyzm,. gdyż ugruntowanie wolności Polski może 
tylko nastąpić przez ugruntowanie gospodarcze 
narodu polskiego, a nie żydowskiego. Zydzt za ­
wsze pozostaną dyasporą w narodzie polskim, 
której o tyle tylko będzie zależało na niepodle­
głości Polski i jej rozwoju gospodarczym o ile 
sami dla siebie z tego zyski będą mogli ciągnąć. 
Oni zawsze potrafią dobize się przystosować, 
gdyby nas zaga-ną ła  Rosja, czy Prusy. Im nie 
zależy na Polsce, tylko na ludności polskiej, którą 
m ogą ssać jak nienasycone pijawki. Gdyby im zale­
żało na Polsce, nie mówiąc już o ich stosunku 
do mocarstw zaborczych, wrogich dla nas podczas 
naszych czasów porozb!orowych, byliby się 
inaczej zachowali tak podczas Wielkiej Wojny, 
jak podczas najazdu bolszewików. Tomy historja 
kiedyś napisze o ich stanowisku w walce o n a ­
szą wolność i niepodległośći — dość wskazać 
dzisiaj na takie znamienne fakty, że (dowództwo 
wojskowe żądało wycofania ich z szeregów z po­
wodu zdrad na korzyść bolszewików i pom aga­
nia tymże. Dzisiaj przyoblekli oni na siebie skóry 
baranków, ale pod temi skórami wilk siedział 
i z pod nich wilk zawsze wyjdzie, gdy sposo­
bność się nadarzy. Społeczeństwo polskie musi 
zrozumieć, że tego wroga, jak gada Krzyżackie­
go, niczem nie ugłaszcze. Polska gruntować m o­
że swoją niepodległość tylko n a  Narodzie 
Polskim.

Z uwielbieniem i podziwem patrzymy dzi­
siaj na odpór narodu pod Prusakiem  i Moskalem. 
Ile wycierpieli, nieda się opisać, ale ich cierpie­
niom, mękom i ofiarności polegającej* na wielkiem 
zrozumieniu interesu narodow ego mamy do za ­
wdzięczania Polskę, a wszczególności Poznańskie 
i Górny Śląsk. Mogli byli wygodnie żyć, byle się 
tylko poddać, ale mybyśmy dzisiaj nie odzyska­
wszy Poznańskiego i Górnego Śląska ich p rze­
klinali -  aby nas kiedyś następne pokolenia nie 
przeklinały, żeśmy stracili niezależność g ospodar­
czą zaprzedawszy się żydom.

A przecież iść do sklepu katolickiego, ku­
pować tylko wyroby polskie, to ofiara, to poświę­
cenie, jeźli tego nie nazwiemy obowiązkiem, nie 
stoi w żadnym stosunku do ofiar i poświęcania 
się starszego pokolenia zpod Prusaka, czy
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Moskala.
My Polacy zrozummy wołanie' premjera 

Baitla, w którem mu chodzi o Polskę, tylko 
w ten sposób „Kupować li wyroby polskie i ka­
tolickie i tylko w sklepach polskich i katolickich.

Towaiz. Rozwój.

Obecne położenie.
Chaos.

„D oskonale acz smutnie charakteryzuje obe­
cną sytuację polityczną „ABC“ :

Wojna wszystkich przeciw wszystkim ! Oto 
właściwy nagłówek dla okresu, który przeżywamy 
obecnie w naszej polityce wewnętrznej.

Gdzie spojrzeć wre zacięta walka. Walfczy 
sanacja z endecją, lewica z sanacją, lewica z en­
decją, P P S  z BBS-em, 1-sza brygada z dem o­
kratami, etatyści z liberałam*, konserwatyści 
z s o c ja l - i  faszystami, p. Sławek z p. Kościałko- 
wskim, p. Czechowicz z p. Starzyńskim p. Mo- 
raczewski z p. Niedziałkowskim

Chaos zamiast się zmniejszać, powiększa 
Się, rozproszkowanie społeczeństwa postępuje, 
anarchja ideowa wzrasta.

Najgorętsza, najbardziej zażarta, jakkolwiek 
dla ogółu niewidoczna walka wre wewnątrz sa­
nacji — między przyjaciółmi, z pod sztandaru 
rewolucji majowej. Co „Przedświt" zapowie, to 
zmieni „Kurjer Poranny", a przekreśli „Dzień 
Po lsk i '1. Język „Słowa" Kłamie “Głosowi P raw ­
dy", a „Głos Prawdy" myślom „Prawdy" kłamię."

Kto zwycięży.
Nic nie wiadomo. Jak  przed rokiem, jak 

przed dwoma. Szczury które wdzierają się na 
okręt, po pewnym czasie zaczynają z sobą wal­
czyć i odgryzają sobie ogony. Sytuację obecną 
można ujmować na migawkę. Ju tro  może być 
całkiem inna. Jak  wygląda dzień dzisiejszy w po­
równaniu z sytuacją z przed tygodnia — pisze 
to samo „A BC":

„Przed Tygodniem, po uchwaleniu budżetu 
ludzie wtajemniczeni w kulisy „urojonej" rzeczy­
wistości sanacyjnej zapowiedzieli „zwycięstwo'* 
pułkowników.*1

Stało się wręcz odwrotnie.
Właśnie w ostatnich dniach polityczna,, pier­

wsza brygada,, poniosła klęskę. Na trzech fron­
tach gospodarczym, społeczno-politycznym i kon 
stytucyjnym.

W zakresie gospodarczym pierwsza b ryga­
dowa ofenzywa etatyczna załamała s ;ę fatalnie. 
M in/Czechowicz z trybuny sejmowej wyparł się ide- 
ologji „ frontu gospodarczego'* pp. Starzyńskiego 
i Krahelskiego...

W  dziedzinie społeczno - politycznej cha rak ­
teryzowana na faszyzm . Federacja b. wojskowych,, 
zniknęła nawet ze szpa lfp ism  sanacyjnych.,.

W najważniejszej sprawie zmiany konsty­
tucji pierwsza brygada musiała pójść na kom ­
promis, z k tórego wyrósł dziwoląg prezydencko- 
parlamentarno-mililarystycznego ustroju...

l a k  wygląda dzień dzisiejszy.
A jurro ?
Może przyjdzie p. Switalski, może zostanie 

p Barteł noże Parlamentaryzm zwycięży, a może 
dyktatura. Nie chodzi przecież o p ro g ram i kie­
runek, a o „konkretną siłę"...

Ameryka i Amerykanie.
Skreśl i ł  na p o d s t a w ie  jednorocznej  o b ser w a c j i  

s t o s u n k ó w
X. Dr. Józef Jałowy

(C iąg  da lszy .)

W B illm eyer Pa.
W obec tego pojechałem spokojnie na mi­

sje, dostałem telefon w piątek, że opat jest już 
w domu pogrzebowym w Chester, bo tu żad­
nych niema formalności ze sprowadzeniem zwłok, 
ot bierze się automobil, przywozi ciało i spokój.

J a  tymczasem w niedzielę skończyłem misje, 
przyjechałem w nocy, odwiedziłem już snem 
wiecznym objętego mego brata, pomodliłem się 
razem z Damami: Miss S oph!ą, p. Ryglową, sio­
strą X. proboszcza i miss Andzią, służącą z ple- 
banji.

Pogrzeb tu drogo kosztuje, bo pogrzebowy 
balsamuje ciało, choć to niedrogo kosztuje, do 
10 doi., myje, czyści, gol', następnie ubiera; w 
poniedziałek p jechałem z X. Bidusiem po ciało 
autem, ciało także na aucie do kościoła, wiljr, 
msza św , znowu na cmentarz autem.

Było trochę ludzi na pogrzebie, między in­
nymi mój kolega z lat szkolnych, sąsiad .ze Sku- 
rowy p. Szczepanik z Easton Pa, który akurat 
wtedy przyjechał mię odwiedzić. Pogrzeb dzięki 
stanowisku X. proboszcza i jego pogrzebowego 
kosztował mię tylko 120 dolarów, zamiast jakie 
czterysta.

l a c y  są dobrzy ludzie w Ameryce.

II
P n i w p ź l i t i ®  w Rzeszowie.

Swoiste przejawy życia powojennego w róż­
nych jego formach społecznych i narodowych 
nakazują szczególną orjentację działania dia stwo­
rzenia pełni Sił w narodzie, uzdalniającą go do 
wymaganej dziś sumy wysiłków, celem zabez­
pieczenia szczęścia moralnego i materjalnego 
jednostki i Państwa.

Z rozważań powyższych wyłania się także 
rnyśl walki z groźnym wrogiem ludzkości, z gru 
źlicą. Choroba ta w dobie powojennej przybiera 
szczególny charakter jakby nasilenia epidemiczne, 
go, czyni dotkliwe spustoszenie posiód ludności 
a zwłaszcza młodzieży. Ta bowiem wedle danych 
statystycznych wykazuje duży "dsetek  gruźlicy 
w różnorodnych jej przejaw ach. Ratować zatem 
dziatwę od gruźlicy, stw arzać jej hygjeniczwe wa­
runki życia, to święty nakaz chwili, to donośny 
głos sumienia społecznego, nawołujący do walni 
z gruźlicą rodziców, wychowawców', lekarzy, 
czynniki samorządowe i państwowe ( r a z  filan­
tropów ludzkości.

Z uznaniem zaznaczyć wypada, że czynnik1 
powyższe należycie zoijentowały się w giozie nie­
bezpieczeństwa, dzwonią trwożnle na alarm, or­
ganizują pomoc zagrożonej gruźlicą dziatwie, 
tworzą towarzystwa antigruź^cze, a zadaniem ich 
jest ujęcie umiejętne w system zagadnień opieki 
nad tą młodzieżą tak, ażeby ta wyrwać się mo 
gła ze szpon tego wroga.

W akcji antigruźliczej nie pozostało również 
w tyle i nasze miasto. I tu istnieje dawne Powia­
towe K”ło Towarzystwa Przeciwgruźlicyego, 
a zreorganizowane na zasadzie nowego statutu 
przystępuje z dniem 1 mąrca br. Jo  humanitarnej 
pracy pod opieką świeżego zarządu. J. Rąb prezes, 
dr. Roman Hinze zastępca prezesa, Kazimierz 
Pivirotto sekretarz, dr. A. Godłowski skarbnik 
i dyr. Tapeusz Gutowski. Komisja rewizyjna dyr. 
Wilk i dr. Then.

Towarzystwo to ma zabezpieczone subw en­
cje ze strony gminy miasta Rzeszowa, Wydziału 
powiatowego i Kasy chorych,która wykazuje dużo 
życzliwego zrozumienia dla samarytańskich po­
czynań Towarzystwa.

Dzięki humanitarnemu stanowisku dr. Hin 
zego dyrektora powszechnego szpitala w Rzeszo­
wie v raz z lekarzami Tego Zakładu d i , Maurerem 
i Węglowskim znajdzie z dniem 1 marca b. r. 
pomieszczenie w budynku szpitala powszechnego 
„Przychodnia przeciwgruźlicza", gdzie prócz dy­
żurów lekarzy szpitalnych, będzie ordynowała 
zakontraktowana siła lekarska. — Opiekę zaś 
i kontrolę domową nad chorymi i otoczeniem 
obejmie rutynowana hygjenistka.

Ponadto Towarzystwo wychodząc z zało­
żenia, że należyte odżywianie dz:eci jest znakomitvm 
środkiem profilaktycznym, zamierza wprowadzić 
dożywianie dzieci w wieku przedszkolnym, c jako 
zabieg równorzędny będzie stosować kąpiele 
parowe.

Towarzystwo zamieiza również przeprowa­
dzić szereg odczytów z dziedziny walki z gruźlicą 
przy doborze fachwych sił lekarskich i to zarówno 
w Rzeszowie jak i innych miejscowościach po­
wiatu.

W skazaną także rzecz jest stworzenie perku 
dziecięcego i kolonji wakacyjnych.

f ~ ‘
CZYTAJCIE 

PISMA NARODOWE I
-------

PISMA CODZIENNE:
„Gazeta Warszawska" -  W arszawa, 
Zgoda 5.

„Kurjer Poznański" -  Poznań, Św. 
Marcina 70.
„A. B. C,“ — W arszawa.

PISMA TYGODNIOWE:
„Myśl Narodowa" -  W arszawa Al. 
Jerozolimskie 17. dla inteligencji. 
„Wieniec i Pszczółka" -  W arszawa, 
Al. Jerozolimskie 17.
„Zorza — W arszawa, Aleje Jerozo- 
I’m sk;e 17.

„Ojczyzna" -  Lwów, ul. Zimoro 
wicza 15. I p.

Skuteczność atoli wszystkich tych ponoszeń 
zależeć będzie od poparcia całego społeczeństwa 
w tn rś c ie  i na powiecie, któremu niewątpliwie 
dobro i szczęście młodego pokolenia jest obojętne 

Tu duże zadanie współpracy przypaJa Ko­
łom rodzicielskim i Towarzystwu Opieki nad mło­
dzieżą. które to czynniki wspólnym wysiłkiem 
powinny już w wakacje zorganizować kolonje 
wakacyjne dla dziatwy i cbmyśleć plan założenia 
w niedalekiej przyszłości paiku dziecięcego.

„Przychodnia Przeciwgruźlicza" czynną bę­
dzie każdego tygodria we wtorek od 12-1 godz. 
i w piątek od godz. 3-4 dia miasta i powiatu.

Koło Towarzystwa ma siedzibę w Staro­
stwie w biurze sanitarnem, gdzie można zasięgać 
wszelkich informacji . zgłaszać się na członka 
z roczną wkładką 2 zł.

Katolickie dni jubileuszowe 
w roku 1929.

W obecnym roku przypadają następujące 
rocznice katolickie jubileuszowe.

Pierwszym to 1400-letni jutileusz powsta­
nia pierwszego klasztoru św. Benedykta, klasz­
toru i zakonu, który w czasach szczególnie wę­
drówek narodów stał się jedynym ośrodkiem 
kultury i sztuki.

Jubileusz, do którego są czynione wielkie 
przygotowania, ma zaszczycić sam Ojciec Święty 
Pius XI.

Dnia 28 września przypada 1000-le tn ia  
rocznica męczeńskiej śmierci św. Wacława. Cała 
Czechosłowacja sposobi się już dawno do god­
nego obchodu rzadkiej uroczystości.

Francja ob .hodzić  będzie w dniu 8 mają 
wielkie wspomnienie, które się stało w r. 1429 
kiedy św. Joanna  d’ Arc odniosra pod Orleanem 
decydujące nad Anglikatn. zwycięstwo, przywra-

Pogt7eb odbył się 19 grudnia rano. Tegoż 
dnia wieczorem zacząłem trzydniowe naboż ń- 
stwo w Twenikvill, odwieziony przez poczciwwą 
ntisses Rozploch, miss Sophie i X. proboszcza. 
Wróciłem do Chester 24 grudnia.

Moje prace.
Nakoniec wspomnieć trzeba o moich pra­

cach misyjnych, które w tym czasie miałem.
Jak  już wspomniałem, pierwszy mój występ 

na większą skalę był u X. Śtachowicza, w Fila­
delfii, w Manupinku. Parafja dość liczna, oprócz 
proboszcza dw'óch asystentów. Kazań miałem na 
tej czterdziestce 9 — do dzieci osobno naukę 
i nabożeństwo, naspowiadałem się dość, a nie 
mniej ze mną księża Nie było prawie człowie­
ka, któryby w czasie czterdziestki nie przystą­
pił do stołu Pańskiego. Księży b^ło dość dużo, 
pracowali razem, było mi tam bardzo dobrze 
i serdecznie.

Szczególnie piękną jest w Ameryce procesja, 
którą zwykle urządzają zakonnice z dziećmi. 
Widziałem ładne procesje w Wiedniu na W ę­
grzech, we Włoszei h w_ Polsce, w Częstocho­
wie (na B )że Ciało), ale nigJzie tak ładnych 
procesji nie widziałem, jak w Ameryce. Pier­
wszą taka procesję na czterdziestce widziałem, 
jak i czterdziestkę oglądałt-m u X prałata Ko- 
pytkiewicza w Filadelfji. Księży prosił piawie 
wszystkich polskich, było ich do 50, ludzi n oc 
dzieci pięknie ubrane, chłopcy, dziewczęta prze­
pięknie ubrane przeciskały się wśród niewiel­
kiego przejścia wśród ławek.

Co mię do głębi, aż do łez w zrusza ł ',  to 
śpiew g-egorjański.

Nieraz bywało, łzy rzewne wylewałem, słu­
chając tonów pieśni gregorjańskich, z takim 
artyzmem oddanych. 1 to ciekawe. Coś gdzieś 
jest wadliwego w naszem ustawodawstwie ko- 
ścielnem, albo społeczeństwo jakieś inne.

Tam wszystko się skupia koło parafji, chce 
z parafją żyć, u nas się oddala. Wina jest i po 
naszej stron,e, a raczej ustawodawstwa nie k o ­
ścielnego, ale zaborczego, które przyjęliśmy po 
Austrji.

Mam na mjśli nasze karechetury. Mieszka­
łem lat 3 wygodnie, ale bezpożytecznie dla pa­
rafji.

Byłem rok wikarym w Mościskach, dwa 
lata w Rudniku obok katechetury wikarym i to 
dohrze, w bursie przebywałem lat sześć, 4 lata 
w wojsku i to dobrze ale lata moje: 1 w Jaśle, 
4 w Rzeszowie w mieszkaniu prywatnem wydaje 
mi się, żem nieco wychylony z tego życia me 
go właściwego, prowadzić muszę życie świeckie, 
aczkolwiek mógłbym i dla paratj'. coś zrobić, 
gdybym był bliżej parafji, komunikował się z 
proboszczem, i na temby szk> ła nic nie straciła 
i nie potrzebowałbym tłuc się po Ameryce, bo- 
bym kościół uważał 2 a swój . wniósłbym pewrne 
prawa, do kościoła i niktby mię nie nazywał 
intruzem w kościele, co więcej nie nazywał ła­
ską to, iż mi pozwala w kościele celebrować 
i dzieci szkolne byłyby traktowane na równi 
z innymi parafjatiami.

c. d. n.
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cając Francji po stuletnich walkach niezależność 
polityczną.

W r. 1729, a więc 200 lat temu, odbyła 
się kanonizacja św. J a n a  Nepomucena, m ęczen­
nika sekretu spowiedzi, tak czczonego tu nas 
w Polsce.

W dniu 13 kwietnia upływa 100 lat od 
podpisania przez króla angielskiego Jerzego  VI 
bilu wolnościowego Idandji. Cały świat, a szcze­
gólnie Irlandja sobie przypomni wielkiego bojo­
wnika Daniela O ’ Connela, który różaniec sobie 
spokojnie odmawiał, gdy nad jego wnioskami 
w angielskiej Izbie gmin głosowano.

stanie go u siebie dopiero po g dżinie drugiej; 
jeśli jednak chce, to może list zostawić w kan- 
celarji u służącego, który przy sposobności odda 
go po południu p. Bhusteinowi. -  Tak się też 
stało.

Pizy tej spos >bncści muszę zaznaczyć, że 
ja z treścią odezwy p, Hausera wcale się nie so­
lidaryzuję.

Inż. Zygmunt Lisenfeld.

Z l  E M U  R Z E S Z O W S K A

Walne Zebranie

Str. 3

Wesoły kącik:.
W poprzednim numerze przytoczyliśmy bujne 

kwiaty stylu, jakiego używa „Gazeta Rzeszów." 
wouec swoich przeciwników. Były one niezwy­
czajne tak, do co swej dosadności, jak i obfitości

Okazuje się jednak, że tą robotą zarażona 
jest cała sanacja od dołu do góry. Stwierdza to 
„Gazeta W arszaw ska" ,  za którą powtarzamy n a­
stępującą polemikę powaśnionych delikatnie sa- 
natorów.

W  „Przedświcie" pisuje sam minister Mo- 
raczewski. Jak iego  rodzaju jest publicystą niech 
zaświadczy zakończenie jednego artykułu pole­
micznego ze współpracownikiem „Robotnika”. 
(„Przedświt" Nr. 16, str. h )

„Załatwię pana, jak Aleksander Fredro za­
łatwił pewnego żartownisia, który mu dał taką 
zagadkę:

— Co to jest? TręDacz z doboszem, poszli 
do kuchni, obydwaj spuchli drugiego, ten tego 
łaje. tamtemu daje trzeciego, trębacz z dobo- 
bosze rn ! Co to jest? A Fredro nie namyślając 
się palnął:

— Weź wszystko w kupę, całuj mię w d , .  
czwartego. *

W odpowiedzi na dość niezwykły wybryk 
publicysty „Robotnik" niedzielny zamieścił na­
stępującą notatkę pt. „Wesoły kącik — Dymisja 
min. M oraczewskiego".

„W  kołach politycznych rozeszła się wia­
domość o ttymisji min- Moraczewskiego.

Powodem  dymisji ma być okoliczność, że 
min. Moraczewski ogłasza w „Przedświcie”, to 
co mu na radzie ministrów poufnie i poufale 
mówi marszałek Piłsudski.

Tak dwornie dyskutują ze sobą wysokie 
figury w stolicy. J a k  więc nie można być wobec 
tego pobłażliwym dla naszych „anglików" i dżen 
telmenów.

KRONIKA.
•        -o

Z Ligi katolickiej. W dniu 7 marca, we 
czwartek, o godz. 6 popoł. wygłosi ks. Dr. J a ­
łowy w sali Kasyna odczyt na temat. „Prace k a ­
tolików w Ameryce."

Z „Reduty,,. Recenzję z „PanijBolbec i jego 
mąż-1 z braku miejsca umieścimy w następnym 
Numerze.

Z życia Młodzieży katolickiej. W niedzielę
3-go marca o godz. 3 po południu w S tow a­
rzyszeniu Młodzieży Katolickiej wygłosi Odczyt 
p. t. „Podstawowe pojęcia praw ne" p. Dr Liwo.

Z Kasy Chorych. Na posiedzeniu Zarządu 
w dn. 27 b. m. zamianowano lekarzami Kasy 
Chorych Dra Wosia z Sokołowa i Dra Dziubka 
z Tyczyna.

Cykl wykładów prof. Uniwersytetu, uczniów 
gimnazjum rzeszowskiego, odbędzie się z ini­
cjatywy tutejszego Ogniska Związku Rzeszowian 
w okresie Wielkiego Postu. Rozpocznie go p re­
zes Związku Rzeszowian Dr. Stanisław Kot, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, w niedzielę, dni* 
3/3 br. w sali „S o k o ła"  o godz. 4 po południu, 
który będzie mówił na temat: Polska wobec kul­
tury Zachodu. Niewątpliwie społeczeństwo tutejsze 
zechce skorzystać ze sposobności poznania i usły­
szenia wybitnych uczonych Rzeszowian, ■ tern 
samem poprzeć działalność kulturalno-oświatow ą 
Związku na terenie Rzeszowa i powiatu.

Zabawa na lodzie. Zabawę sportową na lo­
dzie Klubu Sportow ego Policji Państ. urządza 
w niedzielę dn. 3 m arca *> godz. 2 popołudniu 
młodzież gimnazjów rzeszowskich. W stęp na śli­
zgawkę i zabawę 50 gr. -  dla młodzieży szk. 
30 gr. Dochód na wyjazd niezamożnej młodzieży 
do Poznania na P. W. K.

Repertuar kin. „Kino Muzeum" wyświetla 
wspaniały film p. t. „Ostatni Rozkaz".

„Kino W anda"  wyświetla wspaniały film pt. 
„W  Lasach Polsk ich".

Lwowski Komitet Wystawy Pracy Kobiet.
„Sekcja" „Bazaru", podaje do wiadomości, że 
przyjmuje do komisowej sprzedaży na Powsze­
chnej Wystawie w Poznaniu prace z zakresu 
sztuki stosowanej, wyrobów przemysłu dom ow ego, 
trykotarstwa, bieliźniarstwa i t. p. Wytwórnie ko­
biece i Wytwórczynie, które mają zamiar wziąść 
udział w wystawie, zechcą się porozumieć z „Sek. 
c ją“ „Bazaru", która urzęduje stale we wtorki 
i czwartki od godz. 18-19(6-7 pop.) w Gmachu 
Woiewództwa 1 p. Ustalono następujące termi­
ny : do 5 marca, nadesłanie deklaracji udziału 
w Wystawie, do 15/3, nadesłanie eksponatów  do 
Lwowa, do 20/3, pizyjęcie eksponatów pizez 
a]ury“ do 15/4, nadesłanie eksponatów do Póź­
nią. Powyższe terminy muszą być ściśle prze­
strzegane.

RAdjo. Nr. 9 ukazał się w sprzedaży. 
Bogato  ilustrowany zeszyt zawiera cały szereg 
artykułów fachowych, obfity materjał bieżący 
sprawozdawczy i kronikarski.

Dzień eucharystyczny.
Komitet pełny dnia eit harystycznego w dn. 

4 -go  lutego ostatecznie zatwierdził uchwały po­
jedynczych komisji oraz pewne zmiany przepro­
wadził.

Protektora! nad dniem eucharystycznym 
przyjął Najprzewielebniejszy ks. biskup Nowak 
i przyrzekł w nim wziąść udział.

Uioczystość z tym dniem złączona p rzed­
stawia się w następujący sposób :

Dnia 6 maja przybędzie ks. Biskup autem 
koło godz drugiej — przyjęcie dostojnego goś­
cia przez władze odbędzie się przy moście, mło­
dzieży szkolnej na Nowem mieście, poczem ks. 
Biskup pojedzie do OO. Bernardynów i następnie 
do kościoła parafjalnego, gdzie rozpocznie się 
w.zytacja kanoniczna parafji i bierzmowanie dzie­
ci szkolnych. Dnia 7 maja rano bierzmowanie, 
po południu zaś o godz. 3 w sali “ Sokoła"  
a w razie pogody na boisku „Sokoła” uroczyste 
rozpoczęcie dnia eucharystycznego. Po rozpo­
częciu odbędą sie w czterech salach równocześnie 
tj. w sali „S ak o ia”, w sali gimnastycznej sem. 
nauczycielskiego szkoły św. Jadwigi i Domu Lu­
dow ego dyskusje w sekcjach. Omawiane będą 
tematy o wpływie wychowawczym Eucharystji 
w rodzinie, szkole, społeczeństwie.

Wieczorem dn. 7 maja rozpocznie s'ę ad o ­
racja nocna w kościele parafjalnyni o godz. 8. 
Tak szkoły jak i pojedyncze stany, zawody, będą 
adorow ać wśród rozmyślania i śpiewów po jed­
nej godzinie n ap rzem ^n  do godz. 4 rano. Od 
godz. 4 rano rozpoczną się Msze św. oraz roz­
dzielanie komunji św. w koś.dołach.

O godz. 8 rano wyjdzie uroczysta Msza św., 
poczem odbędzie s :ę procesja nawet w czasie 
deszczu ulicami Sokoła, Bernardyńską, Grunwal­
dzką, Sobieskiego, na Nowe miasto, gdzie będzie 
przygotowany ołtarz. Tutaj młodzież szkolna od ­
śpiewa „Pange lingua”, poczem jeden z kapłanów 
wygłosi kazanie i znów młodzież odśpiewa “My 
chcemy B >ga“. Następnie procesja powróci do 
kościoła parafjalnego ulicami Uałęzowskiego, Mic­
kiewicza Kościuszk',  p ■ezem się rozwiąże."

Po południu o godz. 3 3 0  lub po sumie 
odbędzie się wiec katolicki na Nowem mieśc:e 
a w razie niepogody w sali r S >koła“, n i  którym 
bez dyskusji retencji przedłożą wyniki dyskusji 
w pojedynczych sekcjach oraz podadzą do u- 
chwały ułożone rezolucje.

Zakończeniem dnia eucharystycznego będzie 
akademja w sali “S koła" o godz. 8 wieczorem.

Komitet uchwalił, że wszyscy katolicy mają 
w dniu eucharystycznym udekorować nalepkami 
okna. Nadto wieczorem ud godz. 8 —9 mają ka­
tolicy w oknach domów zapalić świece. W cza­
sie procesji mają b y ć d jm y ,  k tirędy  ma iść p ro ­
cesja udekorowane najwspanialej i w oknach 
mają się świece świecić. W czasie procesji wszy­
scy nienaieżący dó procesji, prócz straży ho n o ro ­
wej, mają klęczeć, gdy obok nich przenosić się 
będzie Najśw. Sakrament.

Każdy uczestnik dnia eucharystycznego ma 
sobie zakupić odznakę metalową z kokardką 
żółto-białą za cenę 25 gr. Dochód przeznaczony 
będzie na urządzenie dnia eucharystycznego.

Dalsze zarządzenia lub zmiany pojawią się 
w Wiadomościach parafjalnych, „Ziemi rzeszow­
skiej" i afiszach.

! N A D E S Ł A N E  j
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Sprostowanie.

Proszę o zamieszczenie w myśl arf. 30 
Rozp. Prez. Rzeczyp. z dma 10 nraja 1927 na­
stępującego sprosi jw am a drugiego ustępu arty­
kułu z napisem: „P. Drze Krogulski" zamieszczo-- 
nego w JVs 7 czasop.sma „Ziemia Rzeszowska” 
z daty Rzeszów dnia 15 lutego 1^29.

Nie jest prawdą, jakobym te odezwy otrzy­
mał d i  d d s z c g j  kolportowania, natomiast praw­
dą jest, że gdym wychodził dnia 7 bm. z biura 
na obiad do domu, przystąoił dn mnie przed 
mojem mieszkaniem, obcy jakiś człowiek w cy- 
w ln em  ubraniu a trzymając w ręce zamkniętą 
kopertę zaadresow aną do p. Blausteina piosił 
mię o wskazanie mu adresata. Ponieważ była to 
pora o b !adowa, a zatem czas, w którym p. Blau­
steina niema w biurze, powiedziałem mu, że za ­

członków Banku Ziemi Rzeszowskiej, Spółdziel­
ni z nieograniczoną odpowiedzialnością w Rze­
szowie, odbędzie się w lokalu bankowym dnia 
15 marca 1929 r. o godzinie 13-ej z następującym 

porządkiem dziennym :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego W al­

nego Zebrania
2) Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1928.
3 )  Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej
4) Rozdział zysku
5) W ybór trzech członków Rady Nadzorczej
6) Wnioski.

W razie  braku  statutem o k r e ś l o n e j  ilości 
C2 ł o n k o w o d b ę d z i e się Walne Z eb ia n ie o  gd z .  1 3 l/-> 
b e z  w z g l ę d u  na ilość c z ł o n k ó w .

Glodt Mieczysław m .p .  Dr. nieć loofil  n u .
s e k r e t a r z  p rez es

Podziękowanie.

W nemu Panu Drowi Czarnkowi, adw oka­
towi, za łaskawę obronę w dn. 2J lutego 1929 
r, przed Trybunałem w Rzeszowie z wyrokiem 
uwalniającym składam serdeczne podziękowanie

Z. M.

Korespodencja z Tyczyna.
Żywioły wywrotowe w naszem mieście -  

których niestety nie brak dzisiaj w Polsce -  u- 
znały, że jedyną przeszkodą w szerzeniu ich re 
wolucyjnych i demagieznych zasad jest k o ś c ió ł -  
i nie ma tygodnia, by w pismach ich nie było 
kłamliwych napaści na księdza kanonika Franci­
szka Wolskiego, pruboszcza tutejszego.

Wiemy aż nadto dobrze, że znane są już 
wszystkie sposoby szerzenia „kultury” i „postę­
pu" tych demagogów, żerujących tylko na ciemo- 
cie, n.euświadomieniu ludu naszego, tych niepo­
czytalnych i nieodpowiedzialnych działaczy spo­
łecznych, którzy negują i burzą zasady wiary 
katolickiej, a w duszę swych „wychowanków" 
wsączają tylko jad nienawiści do wszystkiego co 
jest świętem dla każdego uczciwego człowieka 
i dla każdego chrześcijanina.

Nie wierzymy, by ich „ataki" mogły w czem- 
kol wiek ująć szacunek i powagę naszego zacnego 
ze wszech miar i przejętego swemi obowiązkami 
księdza proboszcza, ale z wdzięczności dla jego 
pracy duszpasterskiej pełnej poświęcenia i zapar­
cia się, uważamy za swój obowiązek wyrażenia 
mu publicznie p .dziękowania za jego dotychcza­
sową działalność i mamy nadzieję, że nadal, jak 
dotychczas, nie ustanie w Swej zbożnej pracy 
duszpasterskiej i n ;e zrazi się pi zeszkodami, jakie 
w tej mierze czynią mu ludzie szukający zaspo­
kojenia swych ambicji i osobistej korzyści kosz 
tern deprawowania dusz ludzkich od wracając ich 
od B jg a  i kościoła.

My z naszej strony przyrzekamy mu,że świa­
domi ważności. i odpowiedzialności Jeg o  posłan­
nictwa i przejęci świąt >śuą wiary katolickie* 
i świętych zasad kościoła przy N m nadal stać 
będziemy i naszemu zacnemu Prob oszczowi w J e ­
go zbożnej a ciężkiej pracy wedle sił naszych 
będziemy pomocni.

Parafianie z Tyczyna.

1.200.000 osób pracuje 
w rzemiośle.

W związku z wprowadzeniem w życie ustawy 
przemysłowej, Ministerstwo przemysłu i handlu 
przeprowadziło spis wszystkichjzakładów rzemieśl­
niczych, podpadających pod przepisy tej ustawy. 
Spis ten wykazał, iż rzemiosło w Polsce repre- 
rentowane j :st przez 315.000 zakładów przewa­
żnie bardzo drobnych, jednakże zatrudniająhych 
tyleż prawie, co p zemysł, górnictwo i hutnictwo, 
bo 907.000, a jeśli dołączyć do tego właścicieli 
zakładów, otrzymamy -  cytrę 1,200.000 osób 
zatrudnionych w rękodzielnictwie.

Najliczniejsze jest szewstwo. Po niem idzie 
krawiectwo trzecie miejsce zajmuje stolarstwo 
Okazuje się, że najliczniejsze są te rzemiosła 
które obsługują bezp. średnie potrzeby ludności 
wsi i miast, najmniejsze zaś rzemiosła, obsługu­
jące tylko specjalne potrzeby ludności miejskiej.
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Po»ty w marcu. Post kończy się w wielką so­
botę o godz. 12 w południe. W  niedzielę postu 
nie ma. Zawsze m ożna jeść i  nabiałem oraz 
używać tłuszczu zwierzęcego jako omasty. Mięsa 
nie wolno używać, jak tylko w piątki i soboty — 
w inne dnie w'olno używać na objad, Ks. Biskup 
pozwolił używać w te dnie także na kolację mię­
sa, a nadto w soboty na objad i kolację, ale zato 
należy złożyć jałmużnę na zakłady sieroce die­
cezji. Nadto tym, którzy ukończyli rok 21, a nie 
zaczęli roku 60 wolno tylko trzy razy jeść w dnie 
powszednie i to raz do sytości. Chorych i re­
konwalescentów post nie obowiązuje, ktoby chciał 
większej dyspenzy, ma się zwrócić do proboszcza 
lub spowiednika.

Liga Kotolicka w Rzeszowie. We czwartek 
dn. 7 marca b. r. odbędzie się w sali Kasyna 
o  godz. 6  wieczór Odczyt dla inteligencji ks. Dr. 
Klawka, profesora uniwersytetu we Lwowie na 
tem at: Pochód zwycięski cyrześcijaństwa w E u ­
ropie. W stęp 50 gr. dla uczniów i uczennic 20 gr.

D atki. Na kościół seminat jalny Chrystusa 
Króla i Cudu Wisły złożyli o f ia ry :

Stanisław Serw a 44 zł. 25 gr.
Prof. Stanisław Kowal 10 zł.
Rozalja Grauer z okazji darowanej kary za 

obrazę p. Stanisława Serwy 12 zł.
Wszystkim ofiarodawcom serdeczne , Bóg 

zapłać11 X. Dr. Jałowy
Kurs kroju i szycia. Zwracamy powtórnie 

uwagę, że obecnie dzięki inicjatywie tutejszego 
N. O. K. sam Patronat rękodzieł przysyła fa­
chow ą nauczycielkę, która według najnowszych 
metod uczyć będzie kroju i szycia. Sposobność 
którą należy wyzyskać. Kurs trwać będzie przez 
3 miesiące — opłata 15 zł. miesięcznie — przy 
końcu wydawane będą świadectwa. Kurs rozpo­
czyna się dn. 1 marca w lokalu N. O K. ul. 
Zam kow a 17. Bliższych informacji udziela Dział 
bławatny Składnicy Kół. roi.

Salon mód i pończoch. Z przyjemnością za­
znaczamy, że powstała w Rzeszowie nowa ka­
tolicka placówka, która sprzedaje towary dotych­
czas prawie tylko w sklepach żydowskich się 
znajdujące. Pani Marja Kaniewska otworzyła przy 
ul. Jagiellońskiej „Salon mód i pończoch11 a nie 
wątpimy, że Publiczność poprze tę nową firmę.

o s K o n  9 / ^  

namiastka kawy

" K O L I N K K
oraz

kolińska domieszka 
do kawy

b y ł y  i  s ą  
me do zastąpienia

■

R a i o l r  Istn u r ' w r - 1894 sy n  W o jc iech a  iM a r j i  DOJCR J u l i  z a m ie s z k a ły  w  W oli  r a n iżo w sk ie j ,  
u n ie w a ż n ia  z g u b io n ą  k s ią ż e cz k ę  w o j s k o w ą .  27

Bieda Jan ur. w  Luueni po  w .  R z e s z ó w  w  r 
1900 sy n  W a le n t e g o  i Marji u n ie ­

w a ż n ia  z g u b io n ą  kartę  u w o ln ie n ia  w y d a n ą  w  r. 1922 
p r z ez  K om isję  P o b o r o w ą  przy PKU. R z e s z ó w .  26

zg u b io n ą  k s iążęę  zkę w o j s k o -Unieważniam
na n a z w is k o lW a r c h o l  W in cen ty  ur. 1898 L ubenia  24

w ą  w y d a n ą  PKU. R z e s z ó w

Kuczma Ignacy
w o j s k o w ą ^ w y d a n ą - p r z e z  P.

1901 M a la w a  u n ie w a ż n ia  
z g u b io n ą  k s ią ż e cz k ę  

. K. U. R z e s z ó w .  25

7 n i i h i A N A  k s ią ż e cz k ę  w o j s k o w ą  na n a z w isk o  {.guuiunu STA N ISŁ A W  STADNIK  z ^ u p a w y ,  
ur. w  r. 1896, którą  u n ie w a ż n ia  się. 22

T n n h i A n A  d o k u m e n ta  w o j s k o w e  na n a z w isk o  £.yUUIUHU JAN WÓJCIK, z Pilzna, p o w ia t  Pilzno  
ur. w  r. 1898, k tó r e  u n ie w a ż n ia  się. 23

DYREKCJA 
BANKU ZIEMI RZESZOWSKIEJ
SPÓ ŁD Z IELN I Z NIE0BRAN. ODPOWIEDZ. W RZESZOWIE, UL. GROTTGERA

zawiadamia uprzejmie, że od wkładów oszczę­
dnościowych płaci: 

od złotych 9 procent
od dolarów

Kasa czynna od 9

8 procent
13.

rocznie

Telefon 162.

Urząd Wojewódzki —  Okr. Pyr. Robót Publicz. we Lwowie.

L. ODRP/II - 383 ex 1929 r. 

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Urząd Wojewódzki — O kręgow a Dyrekcja Robót Publicznych we Lwowie rozpisuje publiczne 

przetargi ofertowe na dostawę materjałów iaszynowych potrzebnych do regulacji rzeki Wisłoku 
od km. 60.0 pod Rzeszowem do km. 0.0 do ujścia do Sanu oraz od km. 60.0 do km. 1380 pod 
Krosnem w czasie do końca m arca 1929.

W spomniane przetargi zostanąjprzeprowadzone w Państwowym Zarządzie W odnym  w Rze­
szowie, a mianowicie:

1) dnia 11 marca 1929 o godzinie 10-ej przed południem dla przestrzeni od km. 60.0 pod 
Rzeszowem do km. 0.0 do ujścia d o  Sanu.

Przedmiot dostawy:
10 000 m:< faszyn lasowych
100.000 sztuk kołków faszynowych,

2) dnia 11 marca 1929 o godzinie 12-ej w południe dla przestrzeni od km. 60.0 do km. 138.0.
Przedmiot dostawy:

10.000 m-* faszyn h so w y ch
100.000 sztuk kołków faszynowych.

Wszystkie wyżej podane ilości materjałów mogą być w miarę potrzeby zwiększone o 50%  
(pięćdziesiąt od sta) lub zmniejszone o 20 %  (dwadzieścia od sta), jednakow oż dostawca nie będzie 
miał prawa żądać wyższej ceny za materjały dostarczone w zwiększonej ilości, ani rościć sobie 
pretensji w razie zmniejszenia dostawy.

Oferty pisemne, wolne od stempla, sporządzone ściśle wedle wymogów określonych w „prze­
pisach tymczasowych o oddawaniu państwowych dostaw" wedle rozporządzenia Ministerstwa Robót 
Publicznych z dnia 31 lipca 1926 L. 111-396/26 i zaopatrzone w dowód złożenia przez oferenta 
w Kasie Skarbowej według w wysokości 5 %  (pięć od sta) oferowanej wartości dostawy, które to 
wadjum w razie przyjęcia oferty zostanie zatrzymane, jako kaucja) należy składać, lub przesyłać 
pocztą na ręce p. kierownika Państw ow ego  Z a rządu W odnego w Rzeszowie w zapieczętowanych 
i zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta do przetargu na dostawę materjałów faszynowych do 
regulacji rzeki Wisłoku od km. . . .  do km. . . . w  dniu 11 m arca  1929 odbyć mającego"*

Terminy przedkładania ofert upływają w podanym dniu i godzinach.
Oferty nie odpowiadające powyższym warunkom  lub złożone po upływie podanych termi­

nów nie będą rozpatrywane.
Szczegółowe i ogółowe warunki dostawy m ogą być przejrzane w godzinach urzędowych 

w Państwowym Zarządzie W odnym w Rzeszowie, gdzie też można otrzj m ać wzory ofert.
O ile Komisja przetargowa uzna za stosowne, może po sprawdzeniu ofert przeprowadzić 

dodatkowy przetarg ustny między wybranymi przez siebie oferentami.
Urząd Wojewódzki (Okręgow a Dyrekcja Robót Publicznych) zastrzega sobie dowolny wy­

bór ofert niezależnie od wysokości oferowanej sumy, względnie nieprzyjęcia żadnej oferty.

W e Lwowie, dnia 16 lutego 1929 r.

Z O kręgow ej Dyrekcji Robót Publicznych.
Dyrektor ODRP.: 

w. z.
(— ) Inż. Blum.

B I E L I Z N A  
P O Ś C I E L  

K O Ł D R Y  
W YPRAW Y ŚLUBNE 

ODN A WIANIE KOŁDER
najtaniej i najkorzystniej wprost w wytwórni

ROBERT D0NTH
W RZESZOWIE, OBOK WIEŻY F  4 RN EJ 

Na składzie w wielkim wyborze: 
PŁOTKA, FLANELE 
OBRUSY, RĘCZNIKI 
CHUSTKI, SZALE 
POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI 
KRAWATY, KOŁNIERZE 
KAPELUSZE, CZAPKI 
PANTOFLE ZAKOPIAŃSKIE

W ydaniem  i nak ładem  K om itetu. Odpowiedzialny R edaktor Jaa Kuraś. Z Drukarni U działow ej w Rzeszowie (przedtem  A rvaya).


